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Pos. frylewsk grozi rozlewem krwi.
(Tele/ont.n)

Lwów, 99 jiT  mia.
W e wtoree odbyi sie w  Lubacssowie rie< ru­

skich radykałów przy udziale posłów Trylow- 
skiegn i Ławruka. ómawiauo między irnem5 
ngodę poisko-ruską, przyczem poseł Trylów** 
zapowiedział znowu obstrukcyę ruską w  Sejmie. 
Poseł Trvlowski oświadczył przy tem, że obec- 
nie może łatwo przyjść do rozlewu krwi Uchwa­
lono szereg rezolacyj w sprawie uniwersytetu 
ruskiego, powszechnego prawa głosowania do 
Sejmu, rozdziału Rady szkolnej era,,owej, usta­
nowienia ruskiego marszałka i zastępcy obok 
polskich. Wyrażono też oburzeń e pod adresem 
posła Longiu> Cegielskiego za udział w zlocie 
ruskich Sokołow we Lwowie,- czego jako ata- 
man Siczy nie powinien był uczynię.

Dóinunstrac/a przeciwaustryacka 
w Kijowie.

(Teiegr „N. R e f  orny*).

Warszawa, 29 grudnia.
„Kuryei Warszawski" zamieszcza następują­

cą depeszę
P e t e ^ s b a r g ,  20 b. m.: W kuloarach Dumy 

spowiadano dz.U o wiadomościach, otrzymanych 
z Kijowa. Kijowscy szłoakowie Związku naro­
du rosyjskiego mieli w tem mieście urządzić de- 
monstracyę przeciwaustryarką. Mianowicie gro 
nada związkowców zebrata się przed gmachem 

Rady miejskiej; następnie ssierowaia się ao 
k o n s u l a t u r u s t r y a c k  o-w ę g i e r s k i e g o ,  
w y b i ł a  w n i m  s z y b y  i p o c z y n i ł a  i n ­
n e  s p u s t o s z e n i a .  Część demonstrantów a- 
resztowano. W hczbie aresztowanych są znam 
w Kijowie związkowcy: Sokołowsk5 i student 
Goiabew. (Potwierdzenia tej wiadomości z Ki­
jowa bezpośrednio nie otrzymaliśmy. Przyp. red. 
„Kuryera Warsz.“)

Petersburg, 22 g rudn ia .
7. Kijowa duuoszą: Studenci • teologii urzą­

dzili tu wczoraj burzliwą demonstracyę przed 
auslro węgierskim  Konsulatem. G i ma c n  k o n ­
s u l a t u  o b r z u c o n o  k a m i e n i a m i .  W iele  
osób aresztowano

Ataki „Now. Wremia“.
(7 elejonem.)

Lv'Ów, 2a gruania.
„Gazeta Wieczorna" donosi z Petersburg *> o 

nowej napaści „Now. Wremieui". „Now. Wre- 
mia“ ostentacyjnie pisze- „W ostatn cli dniach 
zaszły dwa wielkie wypadki manifestacyjne1 
Sponiewierano godność państwową w dzikiej 
Persyi i kulturalnej Austryi". DzienniK Mień- 
szykowa utrzymuje, ze sponiewierano herb ro­
syjski i napada na namiestnika Bobrzyńskiego, 
który postanowił rzekomo zetrzeć z powierzchni 
ziemi 4 miliony narodu rosyjskiego w Galieyi. 
Namiestnik Bobrzyóski z całą pewnością otrzy­
mał rozsaz: „ir ach ten Sie, dass alle Russen 
verschwiridenn. Aresztowanie jednego demon­
stranta —  pisze „Now. Wieraia" — to kpiny. 
Demonstrowały całe tłumy. Aresztowany zosta­
nie z całą pewnością wypuszczony na wolność, 
tak, jak to ty ło  z Dobrodzicką, sprawczynią za- 
macnu na generał-gubernatora Skalłona. „Now. 
Wremia" Dapada także na policyę. która po­
zwala na drukowanie romansu, obniżającego go­
dność ukoronowanej osooy Mikołaja II.

S p r a w a  c h e ł m s k a .

(le legr. nN. Rtrormy*).
Petersburg, 22 grudnia

Rozprawy ogólne w s p n  w i e  p r o j e k t u  
c h e ł m s k i e g o  wznowione zostaną w Dumie 
państwowei dnia 2 3  stycznia 1H12 r.

Moskwa, 22 g.udma.
„Russk. Słowo" w numerze wczorajszym za­

mieściło Ust byłego w.ceministra spraw' we­
wnętrznych H u r k i ,  syna byłego generał-giber- 
natora warszawskiego, feldmarszałka Hurki. Po­
nieważ Bobriński, biskup Eulogiusż i inni „pa- 
tryoci“ podczas debaty cLełmokiej powoływali 
się niejednokrotnie na poglądy geL.-gnLernatora 
Hurki, twierdząc, że on był za wyodrębnier iem 
Chełmszczyzny, list ten jest bardzo znamiennym, 
gdyż w nim syn Hurki ustala prawdę.

„Feldmarszałek — są słowa syna — był nie­
ubłaganym przeciwnikiem rusyiikacyi, a tym, 
który przeprowadzał rusyfikacyę Polski,.był ku- 
rałor <,ki ęgu naukowego Apuclitin, którego dzia­
łalność Anrko krytykował w najpoddańszym 
meraoryale z r. I89u.

„W memoryale tym — pisze Hurko-syu — 
była mowa o niemozLwości zrosyjszczenia na­
rodu, posiadaj cego w ielowiekową kulturę i lite­
raturę Rusyfikacya doprowadza do wręcz prze­
ciwnych wyników, powodując nienawiść.

„Ojciec mój —  oświadcza b y ły  wicemini­
ster —  był też niezłom nym  przeciwnikiem w y­
odrębnienia Chełmszczyzny a miał głębokie 
przekonanie, że żadnemi a dmitlistr-acytjnemi prze- 
krawaniami nie podobna ODrouić jed n ej iub 
osłabić drugiej narodow ości.

„Do tego, zdaniem jego, niezbędne są inne 
sposoby

„Ludność rosyjska znajduje się nietylko na 
Chełmszczyźnie, lecz i w innych miejscowościacn, 
czyli tym sposobem byłoby trzeba wszędzie wy 
odrebniać1*.

Wkoncn p. Hurko protestuje przeciwko po­
woływaniu się posłów na zdania osób, dawno 
ztnurłycn ■ wątpi, c iybr feldmarszałek Hurko

w warunkach dzisiejszych stanął pc stronie o- 
broóców  w yodręD nienia. - 

Znamienną jest rzeczą, że „Nowoje Wremia* 
odmowiio wydrukowania tego listu.

Rokowania pokojowe Turcyi 
i Włoch.

(Telpgr. „Nowej R e fo rm /1).
Wiedeń, 29 grudnia.

Dzienniki tutejsze przynoszą z  Kunstantyno- 
pola pogłoskę o toczących się poważnych roko­
waniach pokojowych, do których Tui cya jest 
teraz bardziej skłonna.

W tym celu nastąpić ma ograniczenie kon- 
atytuoyl tureckiej, tak, aby parlament nie mógł 
w Biczem przeszkodzić przy ewentualnych ro­
kowaniach.

Delegacye.
Wiedeń. Pierwsze posiedzenie delegacyi au- 

stryackiej odbęazie się  we czwartek 28 b. m.
0 godzinie 5 po południu.

I z b a  p a n ó W i
(Telefonem.)

Wiedeń, 22 grudni*.
Izba panów zebrała się wczoraj po południu. 

Sprawozdawca P l e n e r  zdaje sprawę z prowi­
zorium budżetowego i wskazuje na n i e p o- 
c i e s z .  j ą c y  o b r a z  s y t u a c y i  f a a n s o -  
w e j  p a ń s t w a .  Komisya budżetowa Izby pa­
nów kilkakrotnie już podnosiła, że wydatki 
rosną w nieusprawiedliwiony sposob. Z czasem 
Izba panów będzie sobie muuała zadać pyta­
nie, o ile może ponosić odpowiedzialność, jaką 
obejmuje, głosując za takiemi uchwałami Izby 
posłow. Doświadczenie uczy, że każdy rok i 
*ażda dłuższa sesya parlamentarna powodują 
zwiększenie wydatków. Mówca spodziewa się, 
ze Izba posłów przekona »ią wnet o pow adź  
sylua^yi.
. P. G r a b u u y e r  ubolewa, że Izba panów 

wobec wypadków politycznych tego roku pozo­
stała niemą, jak gdyby się zrzekła swej roli 
równorzędnego czynnika. Broni obecnego gabi­
netu crzed zarzutem klerykalizmu i nadużywa 
nia § 14-go. Jak Niemcy i Czesi muszą praco­
wać w jednym gabinecie, tak samo muszą się 
znosić z sobą wolnomyślni i klerykalni mini­
strowie. Stare przeciwieństwo między wulno- 
myśkcielsiwem a klerykalizmem powinno dziś 
u stą p ić  w ob ec w a żn ie jszy ch  trosk . Co do § 14, 
to jest prawem obrony k on ieczn ej p ań stw a, tak  
jak obstrukeya jest prawem obrony stronnictw.

Kząd ma dziś 3 zadania: S t w o r z y ć  „m o­
d u s  y i y e n d i 1* , w  C z e c h a c h  przynajmniej 
jako zawieszenie broni; 2) p r z e d ł o ż y ć  za-  
d a w a l u i a j ą c ą  r e f o r m ę  f i n a n s o w ą ,  o- 
partą na zasadzie oszczędności i nowych po­
datków; 3) li -z e p r o w a d z i  ć r e f  o r m ę  w o j ­
s k o w ą .  ^  ostatnim półroczu byliśmy bliscy 
wielkiej katastrofy wojm* światowej. W A n ­
g l i i ,  N i e m c z e c h  i W ł o s z e c h  w i d z i m y
z j a w i s k a  s z o w i n i s t y c z n e g o  a l k o h o ­
l i z m u .  Na tle namiętności wo ennych rozpę­
tanych w N iem czech , cesarz Wnhelm zdobył 
sobie wielką zasługę swoją miłością pokoju.
1 n nas więcej niż trzebj. mówiono o ewen­
tualnościach wo:,ennych. Wobec tego pewne 
uspukojcnie znajdujemy w fakcie, że nasz mo­
na: ona jest prawdziwym cesarzem pokoju, (Okla­
ski) i że wszystkie narody monarchii szczerze 
ży< zą sobie po k o ju . (Potakiwania), w  delega­
cjach wszystkie stronnictwa znajdą sposobność 
popieran,-a polityki pokojowej. Ale choćbyśmy 
Jflwet stanowczo mieli zaprzeczyć istnieniu rze­
komej partyi wojennej, to iedna^ w czasach, 
kiedy się gjosi brutalne hasło „liła przed pra­
wem", musimy być na niespodzianki przygoto­
wani. •0

Mówca wskazuje pooem na pewne chorobliwe 
symptomy parlamentaryzmu naszego. Pochodzą 
one stąd, że Austrya nie była jeszcze dojrzałą 
do powszechnego prawa wyborczego. Tylko sto 
pniowe wychowanie wyborców może polepszyć 
te stosunki. W nowej Izbie posh >w za dużo jest 
polityki wyborczej, za mało polityki państwo­
wej. Polityka wyborcza, czyl> polityka haseł na- 
miętnuśc i szowinizmu obj iw ia s'ę także na po- 
Ur finaesuwem przy traktowaniu k w e s t y  i u- 
r z ę d n . - z e j ,  udaremnia rozwiązanie sponi na­
rodowościowego. udaremnia nawet rozwiązanie 
kwesty i kulturalnej, jaką jest s p r a w a  f a ­
k u l t e t u  w ł o s k i e g o .  Mówca jako patryota. 
austryacki i narodowo-czujący Niemiec, u b o l e ­
w a  n a d  s t a n o w i s k i e m  n i e m i e c k i e g o  
Z w i ą z‘k o n a r o d o w e g o  w t e j  s p r a w i e .  
Nie widzi mówca żadnego niebezpieczeństwa w 
i im,  by ter fakultet załjżyć w Wiedniu, Wie­
deń pozostanie niemieckim, jak długo św iat ist­
nieć będzie A.le nie wolno Wiedniowi zapomi­
nać, że jes* stnhcą państwa, złożonego z różnych 
narodów, które mają prawo znaleźć w  nim gr- 
ściność. Zasadniczo odmowne stanowisko sprze­
ciwia się interesom państwowym , a także inte­
resom narodu niemieckiego, a jest wodą na 
młyn irredenty (Okiaski).

S k e n e ,  omawiając k w e s t y ę  u r z ę d n i ­
c z a  podniósł, że obowiązkiem parlamentu jest 
mieć interes całej ludności na oku, uchwalić 
tylko te sumy, które są możliwe bez szkody dla 
kias produkujących. Zwraca się p r z e c i w  n i e ­
s ł y c h a n e m u  t o n o w i ,  z j a k i m  w y s t ę ­
p u j ą  u r z ę d n i c y  i o s t r z e g a  i c h  p r z e d  
n ż y o i e m  b i e r n e g o  o p o r u ,  który prowadzi 
do *narchii.

Upadek kursu papierów państwowych przy­
pisuje mówca złej gospodarce Izby posłów. —  
O oszczędność. i»ch dotychczas mówiono, ale ich 
n;gdzie nie widać. Mówca jest z a  p o l e p s z e ­

n i e m  f c y t u  o f i c e r ó w  w związku z jak nt,j- 
rychlejazem przeprowadzeniem ustawj wojsko­
wej, ponieważ na h o r y z o n c i e  ' p o l i t y c z ­
n y m  z b i e r a j ą  s i ę  c h m u r y .

N o w e  p r z e d ł o ż e n i a  k a n a ł o w e  i z ą -  
d n  s ą  o t y l e  p o s t ę p e m ,  ż e  z a m i a s t  p ó ł ­
t o r a  m i l i a r d a  ż ą d a  s i ę  d z i ś  t y l k o  193 
m i l i o n y .

Min. Zaleski o inwestycyach.
Minister Z a l e s k i  omawia obszernie p o 1 i 

t y k ę  i n w e s t y c y j n ą  i przypomina swą 
ostatnią mowę w  Izbie posłów, gdzie z naci­
skiem nawoły wał do ostrożności. Mówca nie 
chciałby wywołać wrażenia, jakoby między jego 
słowsmn a zamiarami rządu co do aktualnego 
programu inwestycyjnego istniała sprzeczność. 
Jest jabną zasadą, że polityka inwestycyjna na 
polu gospodarczym wtedy jest uzasadnioną, je­
żeli będzie rentowną. Z tego stanowiska opera­
c ja  kredytewa. rządu na inw estycje dla naszych 
państwowym środków komunikacyjnych (koleje, 
telefony) nic natrafia na zarzut, ale trudniej 
jest uzasadnić inwestycye z rentownością po­
średnią. Tu wenodzą już ikomplikowane sto­
sunki gospodarcze, które trudno ująć w cyfry, 
Tu musi (upłynąć pewien czas, aż pokaże się 
skutek akeyi. Mimo to niewolnó nam w „ego 
rodzaju zarządzeniach gospodarczych kierować 
si<j przes ną bojaźj/wością, inaczej państwo 
nie spełi iłoby swego obowiązku po Jniesienia1 
ludności ekonomicznie.

Co prawda, w naszej monarchii 3ą pewne 
wrarunki, które działalność inwestycyjną pań­
stwa baMzo utrudniają. Obok skody nkowauegc 
art. 19 konstytucyi co do politycznego równou­
prawnienia narodowości istnieją także niepisane 
paragrafy o gospodarczem równouprawnieniu 
krojów, a przeć tymi musimy się wszyscy, chcąc 
nie chcąc, korzyć. Zrozumienie dla całości inte­
resów państwa u nas, niestety, nie jest jeszcze 
dostateczne. U  nas z reguły, jeżel: dla -akiejś 
okolicy poczyni się inw estycję, która z powodu 
geograficznego położenia wychodzi na korzyść 
pewnego narodu, zaraz pojawia się na tapecie 
kwestya narodowego równouprawnienia i dopro­
wadza do naroaowo-terytoryalnych żądań kom­
pensacyjnych —  którycn cyfry minister ssarbn  
boleśnie odczuwa —  i do różnych, często za­
dziwiających „iunctun". Mimo to n i e  w o l n o  
n a m  p r z e s t a ć  m ó w i ć  o i n w e s t y c y a c h ,  
j e ż e l i  s ą  k o n i e c z n e  i p o ż y t e c z n e .

Z pewnością jest ubolewania godnem, jeżeli 
dla pokrycia inwestycyj musi się wydać renty 
o niekorzystnym kursie, ale mówca zaprzecza 
stancszczo, jakoby spadek naszej renty Dył 
skutkiem naszej złej gospodarki, był to objaw 
ogoinc-europejski, wywołany tem, że publicz­
ność silnie zwróciła się do papierów banko­
wych i pr zemysłowych. Z drugiej strony za to 
mamy pocieszający on, a w w korzystnej dla nas 
dziś konjunkturze przemysłowej.

Minister zgadza się ze sprawozaawcą i z 
Grabmayerem co do konieczności oszczędzania. 
Główny powód trudnej sytuacji finansowej w i­
dzi w ogromnym wzroście n i e p r o d u k c y j ­
n y c h  k o s z t ó w  a d m i n i s t r a c y i .  Musimy 
wszeikiemi środkami dążyć do jej uproszcze­
nia. Oszczędność jest wprawdzie wielką cnotą, 
ale i wielką sztuką, Oszczędność niestosowna 
może wywołać skutek wręcz przeciwny zamie­
rzonemu, to też w administracyi wskazane są 
tylko takie oszczędności, które dadzą się prze­
prowadzić bez szkody dla poszczególnych jej 
gałęzi. ^

C o d o  u s t a w y  k a n a ł o w e j ,  to w r. 1901 
kwestya jej finansowego pokryci* r.m była do­
statecznie wyjaśnioną. Nowe przedłożenie u- 
stala program na lat 15, a więc okres ogrom­
ny. W  ustępie 1 figur aj e cyfra 193 miliona w, 
do tego przychodzi 117 milionów na podstawie 
ustawy z 1901 r., a więc razem 310 milionów 
na lat 15. Postęp polega tu na tem, że teraz 
można się liczyć z sumą wprawdzie wysoką, 
lecz iuż ograniczoną

Kończy oświadczeniem, ze dla zarządu swego 
resortu ustanowił trzy zasady: 1) równowaga 
budżetowa, 2) tylko rentowne inwestycye, 3) 
żadne nowe wydatki bez pokrycia (Żywe okla- 
ski). .

Hr. P i n i ń s k i  przepowiada v  swej mowie 
deficyt i zaznacza, że wiele się do tego przy­
czyniła polityka zagraniczna. Nattępnia żali się 
na zbyt częste, wprost kalejdoskopowe zmiany 
w gabinecie i nazywa nieszczęściem d.a \.u- 
stiy i hipeprodukcyę kandyuMów uo tek. Dla Izby 
posłów byłoby dobrze, gdyby w niej powstał 
blok posłów, którzy, rezygnując z tek, upiaWm. 
liby politykę bezinteresowną. U chwalana «- 
gów dla zyskania popularności u wyborców na­
zywa muwca polityką cukier ową. .

Dalej oświadczył mówca, że nowy po> itek 
osobisto-dochodowy nie przyniesie raĄstwu ko­
rzyści zwłaszcza z krajów biedniejszych, poczem 
podnosi zły stan finansów krajowych zwłaszcza 
w Galieyi, gdzie doJalk- powiększą si ę zapev ne 
do 12•/§, a i tak nie pokryją deficytu, wobec 
czego szybko osiągnie się ,ulterum tantum".

Mówca wkoń.cu zwali* win* złego stanu tinan- 
sów na rządy Koerbera, który spełnia1 zupeł­
nie niedojrzałe żj czet i  na polr gospoc ark1,.

P 1 e n e r  podniósł wątpliwość, c z y  z a m i e ­
r z o n e  w y d a t k i  n a  k a n a ł y  n i e  b ę d ą  
m u s i » ł y  b y ć  p r z e k r o c z o n e ,  poczem przy­
jęto prowizoryum budżetowe w i I I I  czyta- 
jjiu. *

Wkońcu hr. S t u r g k h  podał treść przedło­
żenia, itóre  ma wnieść w sprawie posad pod­
oficerskich i zaopatrzeni osób wojskowych, o- 
raz asenterunku koni, oświadczając, :;e usiawa 
wejdzie w życie równocześnie z dwuletnią służ­
bą wojskową.

Następne posiedzenie dziś o godz 1 no połu­
dniu.

Powstanie w Peisyt pi zo- 
•elw Hosyi.

(le legr. „N. Re/ormy*.)
TehŁran. (Biuro Reutera.) Depesza z  Tebris 

donosi o poważnej walce między zwolennikami 
konstytucyi a wojskami ro»yjaklemi.

Jtulfa (Pet. ag.j Persow ie napadli na od­
dział ros^jfki. Ogień trwał cały dzień, wzięła 
w nim udział także artylerya Perskie połącze­
nie telegraficzne je3t przerwane.

Marto wojsk rosyjskich na i^beran
petersburg. „Riecz" donosi, że wojska ro­

syjskie dziś wyruszą z Kas winu do Teheranu.

Z d r o w ie  c e s a r z a .
(lelefonem.)

Wiedeń „Korr. Wilhelm" donosi: Rozpo­
wszechnione przez niektóre dzienniki niekorzy­
stne wiadomości o stanie zdrowia cesarza są 
mylne. Stan zdrowia monarenj jest stale dobry. 
Katar, którego się cesarn nabawi! w ubiegiym  
tygodniu, zmiejsz* się, także kaszel osłabł 
i wkrótce zniknie zupełnie. Apetyt jest również 
dobry. Spoczynek nocny od szeregu dui wcale 
nie jesL zakłócony. Ogólny stan jest bardzo 
dobry, «,e ma więc powodu do odmiennych wia­
domości. Cesarz cały czas ściśle zachowuje swój 
zwykły podział pracy i ani pizez jeden dzień 
ni s zamachał przyjmowania raportów. Wczoraj 
rano cesarz po raporcie generała adjutanta Boi- 
frasa przyjął hr. Aehrenthala na jednogodzin­
nej osobnel anJyencyi, potem na dłuższem po­
słuchaniu ministra wojny, wkońcu dyrektora 
kancelaryi gabinetówei Schiesla, a w południe 
odbył półgodziny spacer po ogrodzie Schou- 
bruńskim. (

Wiedeń, 22 grudnia.
O siam e zdrowia cesarza donosi '„Die Zeii" 

ze strony kompetentnej: Rozpowszechnione na 
Węgrzech i za granicą pogłoski, należy spro­
wadzić do tego, że otoczenie cesarza i lekarz 
przyboczny dr K e r z l  kilkakrotnie z obowiąz­
ku udzielił radj, aby rosarz zezwolił na powo­
łanie także innych lekarzy. Rada ta nie zosta­
ła spowodowana stanem zdrowia cesarza, tylko 
względami ostrożności wobec dostojnego pacyen- 
ta. Cesarz, którego stan sił jest *adowatniający, 
nie mógł się długi czas zdecydować na tę  radę 
Gdy wreszcie córki cesarza zaczęły na niego 
nalegać, zgodził się na to. W ówczas przybyli 
do cesarza dwaj lekarze dr O r t n e -  i di 
( J h i a r i .  Ob°j potwierdzili znane już dyagno- 
zę. Cesarz cierpi na katar przewodów oddecho­
wych, który ze względu na niekorzystną i cią­
gle zmieniającą się pogodę, irwu nieco dłużej. 
To, że cesarz nie udziela ogólnych posłuchań i 
nie wyjeżdża, podyktowane jest względami ostro­
żności. Cesarz przyjmuje dalej raporty, unika 
jednak długiego mówienia, co na ogólnych po- 
słucnaniach i cerolach byłoby nieuniknione. Do 
jakichkolwiek jednak obaw o zdrowie cesaraa 
nie ma żadnego powodu.

Zdrowie ua«tępcy tronu,
Wiedeń. Niektóre dzienniki podały wiadomość, 

że arcyksiążę Franciszek Ferdynand za poradą 
lekarzy ma z rodziną przepędzić zimę w Szw* j- 
oaryi i w  tym czasie trzymać się zdała od 
spraw państwowyah i uroczystości. Podług za- 
siągnlętych infurmacyj, niewiadomo nic o tego 
rodzaju dyspuzycyach arcyksięcia, który cieszy 
się najlepszem zdrowiem.

T e l e g r a m ) '
z ant* 22  grudnia.

’ ffypowkedudle traktatu.
Waszyngton. Taft podpisał wczoraj -ezolucję 

w sprawie wypowiedzenie traktatu amerykuń- 
sko-rosyjskiego z 1832 r.

Obsadzenie S&lnm przez wojska 
eplp&kle.

Paryż. Ag. Havasa donosi z Kairu, że w o j ­
s k a  e g i p s k i e  c b s a d z ' ł y  S o l u m  (zatoka 
ne grauicy Egiptu i Tripolisu).

Bolej z Prlzreat do
Salonika. Budowa drogi z Prizrent de Sku- 

tari kosztem 40 000 funtów ma być do wiosny 
ukończoną.

Agitacja przeciw żydom.
Beri n. „Voss. Ztg" donosi z Kijowa: Zamor­

dowania 14-i0tciej Anastazyi Panirko w guber- 
nn kijowskiej lało nowy powód do a g i t a c j i  
p r z e c i w  ż y d o m ,  którym zarzucają znowu 
mord rytualny. Aresztowano pewnego żyda Cha- 
ję Pektora, którego jednak sąd p-zysięgłych u- 
wolnił.

’ Bomba w pleen.
-Eiizawetpol. W łościanin zualazi w polu po­

rzuconą bombę i włożył ją  do pieca. Bomba wy­
buchła, zabijając piąć osób.

Zaburzenia na Brecle,
Ateny. (Agencya ateńska) Dziennik opozy­

c ji wyzyskują sprawę kreteńską i wzburzenie 
opinii publicznej, aby rozpuszczać alarmujące 
pogłoski o wewnętrznej sytuacji w królestwie 
Rząd wydał konieczne zarządzenia, a przeciw 
wydawcy jednego z dzienników wytoczył ao- 
ohodzenie o szerzenie fałszywych wiadomości.

K r o n i k a  l w u
(7  eh fonem).

Lwów, 22 gnidni*.
HrOiHOCye m oskalofilów . W czoraj vr południe 

oabylo się w tutejszym uniwersytecie k iita  promo- 
cyj. Między nowymi doktorami praw  jbst trzeci, 
moskalofilów Obawiano się z tej oknzyi napadu ze 
strony nkraióców Promocye jednak przeszły spo 
kojnie.

Wykrycie faoryki pieniędzy. Do podmajstrze 
go, prowadzącego budowę Kamienicy w ul. Fredry 
pod 1. 4, zgłosił się przed paru  dniami młody ro 
botnik i prosił o zajęcie. Opowiedział podmajstrze 
mu, że pochodzi z Królestwa Polskiego i że uciekł 
stam tąd p rze i pościgiem władz rosyjskich, kióre 
go chcjały a resztować z powodu jakichś spraw po­
litycznych. Podał ró w n ie ż  w ó w c z łs  że nazywa się 
Władysław Mai k. Przedsiębiorca wyznaczył mu na 
pomieszczenie budkę, stojącą na budowie. Tam ulo­
kował się Malik. Z budki te j bardzo rzadko się 
oddalał, jeżeli zaś wychodził, to zamykał ją  szozel- 
n>e, aby nikt z obcych nie dostał się do jej wnę 
trra . uff- liS B S t

Zwróciło to uwagę robotników, „ujętych przy bu­
dowie; od pewnego czasu zacuęii na Malika zw ra­
cać baczniejszą uwagę.- W czoraj jeden z nich za­
glądnął przez szczelinę i zobaczył Malika, manipu­
lującego coś koło żelaznego piecjko. SKoro t viko 
Malik się oddalił, otworzył drrw i badki i  wszedł 
do środka Koło pieca znalazł formę gipsową. Za­
brał ją  do domu i przekonał się, że była w niej 
odbitka pięCiokoronówki z r. 1899, zawiadomił w.ęę 
o tem poiicyę.

Na miejsee pdał się komisarz z dwoma żołnie­
rzami policyjnymi. Malika me zastali, gdyż on, zo­
baczywszy po pow.ocie z miasta brak formy, za­
orał wszystkie swoje rzcozy i znikną, bez śladu.

Policya znalazła w badce mieszaninę cyny i oło­
wiu, z której Malik wyrabiał pięciokoronówki. Ilo 
tyab tałszywycu pieniędzy puścił w obrót, nie wia­
domo, te  jednak monety takie w yrabiał--sw iauccą 
ślady na foimle.

Zs h i .  Ikj-m rozpoczęła policya energiczuy po­
ścig. . .

SamoDójstwo ’urzędnika kolejowago. D nia l f
D. m. we Lwowie odebrał soDie życii urzęanik ko­
lejowi z Kołomyi p. K. Przyezyną samobójstw* 
były stosunki rodzinne. Mianowioie córka denata, 
nauczycielka w Kamionkach Małych, w y‘echała dni* 
7 grudnia do Ameryki bez wiedzy rodziców i swo­
je j wh dzy przełożonej Chcąc odwieść córkę od la ­
go kroku, ojciec wyBła! do niej dłuższą depeszę da 
Hamburga. Odpowiedź aadeszła, ale zdaje się nia 
pomyślna, bo w kilka godzin później zrozpaczony 
ojciec pdeoraf sobie życie. ,

Wypuszczenie aresztowanego. Aresztowany wa 
wtorek koncypient adwokacki dr Tannenbaum zo­
sta ł wczoraj rano wyposzczony na wolność na to- 
ieg.aficzne polecenie sądu wiedeńskiego. Areszto­
wanie dra Tannenbaume nastąpiło na zlecenie są- 
da wiedeńskiego, do kcórego wpłynęło doniesienie 
na dra Tannoubaams. . W doniesienia tem jedna', 
przemilczano zupełnie o s anowisku. j  .Kie zajmo 
wał dr Tannenbaoni jako kandydat adwokacki, a 
mówiono tylko o jakimś faktorze, który pośredni­
czył w interesach „yna profesora hs Puzyny. Całe 
wymuszenie obliczonem było na to. aby wymusić u 
ks. Pazyny, by zapłacił dług5 za syna.

Z karczmy — plebania- W  Slchowie, wsi na­
leżącej do dóbr m. Lwowa, miasto nfuudowalu swe­
go czasu kościółek. Obecnie istnieje zam iar oddania 
w formie dzierżawy za 5 R  rocznie istniejącej tam  
karczmy na pomieszczenie plebanii. Sprawę tę  na 
sekcji finansowej załatwiono pomyślnie

Z Królestwa Polskiego*
Kcisj wai S zaw 8ko-w ibd6ń8ka. „K uryer W ar­

szawski" donosi: O trzjm cjem y inform acje ze źró­
dła wiaiygodnego, że kolej warsnawsko-wiedunska 
po przejściu na rzecz skarbu tworzyć będzie zarząd 
zupełnie same dzielny, projekt bowiem p-zyłaczenia 
jej do kolei nadwiślańskich wykonany nie będzie i 
powodr opozycyi miuisteryum .Karbu i w oju / w tej. 
mierze. _ ■ ~........................

Naczelnikiem nowego zarządu kole. wiedeńskiej, 
mianowany zostaje inżynier komnnikacyi, Herm an 
Pauker, dotychczasowy dyrektor sieci moskiewskiej 
kolei moakiews no-win da wako-ry blisk iej.

Dziś, w piątek, projekt wykupu kolei warszaw- 
3ko-wiedeuskiej będzie przedmiotem obrrd w Da
mie.

Chybiony napad na pociąg. Ze Sosnowca do­
noszą: W e arodę o godz. 6 wieczorom pod Ząbko­
wicami kilkunastu bandytów zatrzymało pocią ? to­
warowy, na którego brankardzie miano wieść ka­
setkę z pieniądzmi z przTbtankn Gzichowa. B an­
dyci, grożąc rewolwerami, zrewidowali brankard. 
tęcz Kasetki nie znaleźli i nmkuęli.

Strzały do złoazieja I zabójsłwo. z  Widzewa 
koło Lodzi donoszą. W czoraj w południe nu ulicy 
Rokicióskiej vr W idzewie przechodzący polieyanci 
zauważyli dawno posznkiwanegc złodzieja i chcieli' 
go zatrzym ać, a l t  złooziej zncząi uciekać, nie zw rs 
ca.iąc uwagi na ich groźby, że będą strzeiftli. Gdy 
złodziej nie chciał s ta rą ć  na trzecie wezwanie, pó' 
licyauci zaczęli strzelać i położyli trupem —  46- 
letnią Michalinę Zwierzyńską, wdowę po knndukto- 
rzo tram wajów mielskicb. Ścigany złodziej, słj-ząo 
strzały, stanął i dobrowolnie oddał się w ręce po 
licyi.

SzKGly niemieckie w Królestwie, Prośby o 
nadanie szkołom niemieckim prywatnym  w K róle­
stwie Polskiem praw rządowych złożone zostały 
nie tylko przez Niemców, iam ieszkałych w Lodzi, 
lecz również w Tomaszowie, Zgierzu i gubernil 
płockiej. - Zbierane są obecnie także podpisy z in­
nych okol o krajn, a to w celu dołączenia do zna­
nego projektu ustawodawczego bar. Felkerzam a o 
nadanie praw  rządowych rsayatkim szkofom pry* 
watnym niemieckim w kraju  nadbałtyckim i Kró­
lestwie Polskiem. P ro jek t wspomniany .a n  wejść- 
WKrótca pod obrad* Dam*. *+■ f

i
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wycziaf w M a m  km ou (W ojaka /  p a rte r na p ra­
wo) od € — 9 wiecz.

W y staw a  f o to g r a f l i tn a  w lokalu Tow. foćoSia- 
fćw a mato ów (ni. Karm elicka 1. 15) data dowód, 
do jakiej dosKonalości doprowadzono fotografię a r­
tystyczną. Są tam prace, zdumiewające plastyką i 
miękkością. A t akcyę wystawy tworzą zdjęcia w 
barwach natu ra 'nych  i postępowanie jposobem olej­
nym. •= "  '

W ystaw a otw arta je s t codziennie od 6odz. 10 
ra io do 3 po poładniu. W stęp dia nieczlonaów 
20  bal.

K radzież  lblłOC ItOiOn. W nocy z wtorku na 
śro ię włamano się w Żniaw nie do kancelaryi no- 
tarynsza p. W iesenbergo, rozbito kasę ogniotrwałą 
i skradziono z niej 15000  K w gotówce 1 k ilka­
naście wartościowych losów. t  — -*

Sprzeniewierzenie, z  T am ow a donoszą, że na 
tam tejszej poczcie zdefraudował listonosz, rozno- 
82 cy przekazy pieniężne, niejaki K a.ol Suchomol, 
większą kwotę pieniężną. D efraudacji te j dopuścił 
się w ton sposób, iż przekazy, przeznaczone dla 
dwóch adiosatów, podarł, a pieniądze zabrał dla 
siebie. Kwota, przez niego zdefraudowan i, wynosi 
blisko 2000  koron. Za Sttcbomelem rozpisano listy 
gończe.

Następca trenu. A.-cyksiazę Franciszek Feray- 
nand także i tegoroczną zimę —  jak  donoszą „Ne- 
rodnib L isty" —  spędzi w .az z ca*ą rodziną w St. 
Moritz. Święta spędzi następca tronu w Beti szo- 
w 'a, a do St. Moritz wyjedzie dopiero w styczniu.

Uywidenda Banku austro-wę^ierskiegn. —  
Z W iednia telefonują: Generalny Bekretarz Banku 
austro-węgierekiego zawiadomił wczoraj Radę gene­
ralną, że na zgromadzenia R aiy  w dnia 3 lntego 
1912 zaproponuje z czystego zysku za rok 1911 
wynoszącego 29 '5  milionów dywidendę 104  K za 
akcyę.

Echa sam obójstwa prof. Picza. Z P rag i tele­
grafują: W  dziennikach wre żywa polemika z po­
woda samobójstwa prof Picza, którego dzienniki 
niedawno atakow ały za jogo wywody co do au ten­
tyczności rękopisu iróioaworskiego. W ładze kościel­
ne odmówiły aBystencyi przy pogrzebie samobójcy. 
Dopiero po interw encyj kilku profesorów uniw ersy­
tetu u kardynała Skrbenskyego, którzy tw ierdzili, 
że Picz podałnił aamebój two w chwili niepoczy­
talności, kardynał wydał poiecenie asystencyi. Prof. 
Picz zostawił pismo, w którem oświadcza, że pole­
mika w sprawie rękopisu króiodworshiego była po­
wodem jego samobójstwa.

Aresztowania międzynarodowych włam ywa­
czy. Z Budapesztu donoszą, iż p c i eskortą żandar­
mów,  przy prowadzono do tamtejszych więzień dwócn 
międzynarodowych włamywaczy Draci Gonstendanos. 
Aresztowani dokonali przed kilka dniami śmiałego 
włam ania do jednego z banków w mieście w^gier- 
su e m  Balaszfai ra, przyczem rozbili kasy i zabrali 
papiery wartościowe na setki tysięcy koron. W  ręcz­
nej torebce, którą aresztow ani mieli przy sobie, 
znaleziono papierów wartościowych na sumę 641 6U0 
K, a oprócz tego pieniędzy w ziocie, srebrze i pa­
pierach na sumę 40 000  K. Włamywacze ci pocho 
dzą z Grecy i. W czasie przesłuchiwania ich przez 
władze sądowe zeznali, iż pewien Ich znajomy 
sprowadził ich na Węgry, aby podług jegc planów 
dokueall kilku włamań.

Wobec tego rozpoczęła polieya budaperzteassa 
pościg za owym „znajomym".

Z atruce z powodu śniedrł w naczyniach.— 
Z Monachium te legrafują: Dzienniki donoszą, że
c ó ra a  k s r e g e n ta  b a w a rsk ie g o , K la ra ,  z a c h o ro w a ła  
po o b ied z ie  d w o rsk im  w śró d  o b jaw ó w  o tru c ia .  —  
Stwierdzono, że powodem zatruć.a była śniedź w  
naczyniach kuchennych.

Leczenie raka radem. „Loc. A nzeige." donosi
z Londyno: W  tutejszym  szpitala z a s t o s o w a ­
n o  r a d  p r z y  l e c z e n i u  r a k a .  Skutek bvł  
n a d z w y c z a j n y .  Nabrzmiał iść u chorego, który 
od kilka la t cierpiał na raka, po kilkotjgodniowem  
leczeniu radeu zuiuła.

Klub sairobójców. w  laboratoryum  chemicz-

leski 1 Dtngorz, oraz reprezen tan t lYydaiałń z  re ­
jowego. Prawdopodobnym jest także udział na­
miestnik % Bobrzyńskiego. Po powrocie do Krakowa 
gminu ^podejmować będzie gości obiadem

Pomnik Jagiełły. W edług nadeszłych z P aryża 
wiadomości, dokonano jnż odlewu bm nzow ej figury 
króla Jagiełły  i  konia do pomnika grunwaldzkiego. 
Odlewy wysłsno jnż do Krakowa. Ciężar wysyłki 
wynosi 4 0 0 0  kilogramów.

Po nadejściu do Kiakowa odlewy bionzowe zło­
żono będą w składzie na Dajworze. A rty sta  rzeź­
biarz W iw uiski ukończył już figurę chłopa i ode- 
siał ją  do odlewami. W ykonanie odlewu będzie 
przeprowadzone w najbliższym czasie, poczem roz­
poczną się roboty około usunięcia gipsowych tym ­
czasowych figur z pomnika i około ustaw ienia no­
wych bronzowych. - •

Ciągnienie losów  krakowskiej pożyczki pre­
miowej. W  dniu 2 stycznia 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sali c Brad magi­
s tra tu  56, czyli ostatnie ciągnm rie losów pożyczki 
premiowej gminy m iasta Krakowa z roku 1&72 
wobec delegatów Rady m iejskiej i dwóch c. k. no- 
taryus.:y. -

Ńa w ystaw ą iw ią z k u  artystów  w pałacu Spi
skim nadesłali w dalszym ciagn: Jan  Januszewski: 
„P o rtre t k o b iec y " ,  „Stndyum" I Motyw z Oharen- 
ton; Ja n  Szc:- pkowski popiersie ś. p. A nurzeja P o­
tockiego,

Pruskie kalendarze. W  kramach, ustawionych 
po obu stronach chodnika, prowadzącego od ulicy 
Szewskiej do Sukiennic na Rynku głównym, sprze­
dają niektórzy "rzeknpnie także osławione kalen­
darze Sleinhrennera. Posiadamy przecież tanie 
i wzorowo wydawnictwa kalendarzy polskich, dla­
tego należy pizestrzeaz kapującą publiczność, by 
tandety pruskiej nie popierała. W łaściciele kramów 
powinni Bię bezwarnnkuwu zaopatrzyć w kalenda­
rze krajowe już choćby dlatego, że kalendarze te 
nie są droższe od wydawnictwa pruskiego.

Centralny Bank czeski* h Kas oszczędności 
(Ustradni B anka Ceskych Sporitelen) donosi, że z 
powodu w igilii Bożego Narodzenia biura i kasy 
banku oiw arte będą w sobotę dnia 23 b. w. tylko 
do godz. 2 popoł.

K urs narciarski w  Zakopanem. T atrzańsk ie 
Towarzystwo n a rd a rz v  u rząd .a  w dniach od 25 
do 26 b. m kurs Larciardki w Zakopanem. K iero­
wnikiem kursu jest jeden z najlepszych narciarzy , 
nadpornczmk H. Bobkowski, 1] aział w kursie dla 
członków Tow. bezpłatny.

Podczar kursu  nie omieszka Towarzystwo zebrać 
całego szereg i zć jęć fotograficznych tak  z ćwiczeń 
narciarskich, jak  i  z  dłuższej wycieczki, k tóra za­
kończy knrs. Zdjęć tych dokona T atrzańsk ie Tewa- 
rsystw o narciarzy  specyalnie dla nr. 2 „Żywego 
Dziennika Illnstrow anego", który wyjdzie w żywem 
słowie w niedzielę dnia 14 stycznia 1912 Y eknna 
dochód kolonii wakacyjnej dla pracownie, zatrudnio­
nych w krakowskich zagładach przemysłowych i 
handliw ych. -

Loterya gwiazdkowa na ochronkę dla biednych 
dzieci w Podgórzu, przyniosła brutto  1146 K : po 
potrąceniu wydatków 239 K. Czysty dochód w kur­
sie 907 K, z czego 200  K  dano na popołudniową 
ochronkę szkolną (ncze mę) n a  ręce W P. Dawi­
dowskiej, zaś 707 K przypadło dla ochronki m iej­
skiej.

Lekuye w  krakowskim klubie szerm M zy u-
legną przerw ie z powodu feryi świątecznych, od 4 
2H b m. aż do Nowego Roku. W następny dzień 
po Nowym Rogu klub zostłn ie  jtw arty  ' na nowo
w  z w y k ły c h  g o d z in a ch  od y 6 — 9  w ieo a . 1 w tycL
godzinach także wvdz ał prz.jm ow ać będzie w piiy  
nowych członków. W arunkiem należeniu do k i n  
je s t  Zubowiązanio oię należenia przez cały tok —  
Ażeby nmożllwlć należenie do kiuDu tplsże tym a- 
matorom, którzy 2 jakicbkulwiekuądź powodów nie 
mogliby temu warunkowi zadość uczynić, wydział
i-ostanowił tp fże  przyjmować członków d o z  zastrze  
żeń co do czasu należenia, ze zmianą jednak co 'o 
wvsokoścI wkładki. W szelkich iniorm acyi nazieia

nem um w ersy te tj petersLuiskiego otruli się s tu ­
dent chemii Cwietkow oraz b ra t jego cioteczny M. 
Mironow, urzędnik Banku rosyjskiego dla handlu 
zewnętrznego. P izy  zmarłych znaleziono notatki, 
pisane nie przez nich. W  listach tych jakaś osoba 
pisze do Cwietkowa i Mironcwa, przekonywując 
ich o bezcelowości życia w obecnych ciężkich wa­
runkach. i

N azaintrz otruła się w domu morfiną żona Cwiet­
kowa, Sokowowa-Owietkowowa. '

Gazety moskiewskie tw ierdzą, że wszystkie te 
osoby należały do klubo samobójców.

1 Mianowania. M inister handlu zam ianował ofl* 
tyantów  pocztowych w Krakowie Antoniego Fe- 
liksa, W łodzim ierza Cieplika, Zygmunta Studziń­
skiego ota ezymi ofieyałami, a asysoenta pocztowego 
w Rzeszowie Józefa M arynioka oficjałem.

kurs. Do uwzględnienia konkurującycL przypomina 
się, że główna działa'ność K ołłątaja przypada na 
początek X IX  wieko, kiedy panował sty l empire. 
Tablicę należy projektować w ten sposób, aby koszt 
wykonania, nie licząc medalionu, nie przekroczył 
kwoty 5CO koron. 2) Napis na tablicy ubtanawia 
się następujący: „Pagonow i K ołłątajowi —  swemu 
uczniowi-reformatorowi i rektorowi —  U niw ersytet 
Jagielloński — w seiną rocznicę jego śmierci*, i )  
Nagrodę za najlepszy prejeki stanowi kwota 200 
koron, przyczem nagrodzony projekt s ta je  się wła 
snośclą Tow arzystwa. 5) Tetm in nadsyłan!a proje­
któw upływa z dniem 28 lutego 1912 roku. R a­
zem z rysunkiem załączyć należy kopertę z godłem 
i nazwiskiem, jak  zwykle. i

P rojekty  tak  na medal, jak  i u® tablicę nadsy­
łać i po bliższe inform acje zgłaszać się naieży pod 
adresem dra M aryana Gumowskiego, Kraków, W ol­
ska, lln ieom  hr. Czapsklcb.

Z W arszaw y . (L ikw idacja kasy kolei wiedeń­
skiej. —  Przyjazd A. Lednickiego. —  Jeszcze je ­
den proces socyalistów. —  O w arcie  tea tru  Zje­
dnoczonego).

—  Rada aa.ządzają.®  kol >i wiedeńskiej posta­
nowiła zlikwidować kasę - oszczędności, istn iejącą 
od roku 18S1. Likwidacyę kasy już rozpoczęto 
z dniem dzisiejszym.

— Adw. przys. L e d n i c k i ,  przyjeżdża do W ar­
szawy w pierwszej połowie stycznia, w celu w y­
głoszenia odczytów o przyszłym samorządzib w K ró ­
lestwie Poiskiem.

—  W  Piotrkowie niebawem rozpoznawana bę­
dzie spraw a 55 osób, Oskarżonych o należenie do 
rrakcyi rewolucyjnej P. P . S. i o współdziałanie 
w całym szeregu napadów, oraz licznych zamachach 
i zabó.dtwaoh. Między in n /m i oskarżonym przypi­
sywane jest: współacze“tnictw o w napadzie n a  po­
ciąg w r. 1907, gdy zrabowano 14.000 rb„ za­
mach na fab rykan ta  Ssena w Sosnowcu w 1905 
r., zeoójstwo strażników  ziemskich w Będz'nie w r. 
1907 i 1908, napad na sklep monopolowy w r. 
1909, napad n a  Kantor pocztowy w Strzem ieszy­
cach w tymże roku i t. d. Z pośrói oskarżonych 
1 4  osób znajduje się aa k&ucyą na stopie wol­
nej.

—  W czoraj otw arto tu  t r z e c i  t e a t r  p r y ­
w a t n y  pod nazwą T eatru  zjednoczonego, którego 
twórcą jbst Al. Zelwerowicz, b. dyrektor teatrn 
polskiego w Łodzi. Na Inauguracyjnym wieczorze 
odegrano po raz pierwszy w W arszaw ie „W esele" 
W yspiański go. Publiczność warszawska przyjęła 
utwór w pełnem powagi nastroin. Czepcem był 
Zelwerow: z, Rachelą p. Arkawiczńwna, Stańczy­
kiem Orliński. K ry tyka z uznaniem podniosła sta ­
ranną inscenizację dzieła, wzorowaną na przedsta­
wieniach w Krakowie

Program u wi- ezoru dopełniła opera Moniuszki 
„Verbum nobile".

—  Defraudacyę w konsulacie ausiryacko-węgter- 
■kim popełnił nrzednik tegoż konsolatu Krynicl i 
Rusin z Kołomyi. Sprawo i uciekł, pozostawiwszy 
nadto liczne długi prywatne.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
A t i i o h a f  K o n o p i ń s k i *K ra n ik a

- -  — - Kraków, p iątez 22 grudnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y .  Zenona ż. i Ho 
no raca.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód
Błoń ca o go o z 7 mm. 3 8 ; zachód o goaz, 3 m. 39; 
długość dnia godzin 8 min. 01.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e  o r  «1 u g i c z u c j 
w W i e d n i u :  Przew ażnie pocnmurno, niepewnie, 
trochę chłodniej, południowo zachodnie żywe w iatry.

Ricb pnołoidnycn.
Kroków, 21 grudnia;

■IOW'1' l.CTEL NARODOWY, Y/łutność dra Stcniaławt 
Adam <egc, ulLa Poselska, 22 (gustownie cd.est .aro- 
weny. Parkiety, światło elektryczne, res.aurccya łazienki 
w miejscu. Pokoje ce światłem od 2 koron w swyi i staj­
nia) Anzelmowie Jhcdorcw3cy z idinoyi, irż. Wiktoi 
ozaiewski z Warsza’..®, Mi-hal Zaremtowioz z śkalb  
miel za, Wawrzyoieo Okraini z Olki sza, Murek Orossin- 
ger z Alonawy, Andrzej Kopeć i Kwoczaty, Józef Dłu 
g  (ęcki z Warszawy. Natalia Pałaowi ze z jorjweic, Jan 

' ilamowsci z  Brończyc, £ole-ław Rugiewicz Mary.* 
Terlikiewioc z Czernichowa. Jan Koezui z Pcrtby Żego* 
ty, Walinty Drozdbn icz ze Lwowa, Franciszek Fliseir* 
sui z Podgórza, Tó ef kowalik z Myślenic, Józ* i  Ciuh* 
z Babio, Henry1- Tański z Kosiejowa (Król. Pol.), Zy 
gmunt Marciński z Rzeczowa, Frap-iszbk Knopi z Po  ̂
rępy Żegoty, Stanisław Ałosiński z Gronowa. Stanisław  
Karwacki z Woiniczs, Izydor Bergtram ze Lwawa, Gu 
stawu wio F e lu w ia  a Cieszyna, M »rya Pastuszko z Osa 
dy S enno, Ri dolf Kcssowitz r Pragi, Boleaław Targów, 
ski z Tokarni, 'nl.an Prusak, Gaudenty Kanłański a T  i  
nowa, Marya Boguńeka z Zakopanego.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„B alladyna".

O p ł a t e k  w Sikoie krakowskim o godzinie 8 30 
wieczór.

Z g r o m a d z e n i e  członków uniw ersytetu Indo­
wego w lokalu przy ul. Szewskiej 1. 16, o godz. 
6 30  wiecz

O d c z y t y :
P. M. Markowskiej „O Rr^yinia11, dr® T . G ra­

bowskiego: „P io tr Skurga u a  tle  prądów re l;gij- 
nych XVI w ieku".

W y s t a w a  g w i a z d k o w a  w óomn Towarzy­
stwu technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28).

W y s t a w a  c z t u k i  w Powszechnym Związku 
artystów  (pałac Spiski) o tw arta od gudz. 9 rauo 
do 4  wieczorem (w św ięta i niedziele od godz. 4  
do 6 także przy św ietle elektrycznom).

W y s t a w a  w Tow. sztok pięknych o tw arta od 
godz. 11 do 4  po połndiiin.

Konkurs na medal i tablicę Hugona 
K o ł ł ą t a j a .

W  r o ta  1912 przypada s e tra  rocznica śmierci 
ZŁakom tego reform atora uniwersytetu Jagiellońskie­
go, Hngona H ołłątaja, Rocznicę tę  święcić będzie 
uniw ersytet w lutym b. r. Obecnie rozpisano dwa 
konkursy, na medal 1 na tablicę kn czci Kołłą­
ta ja :

K o n k u r s  n a  m s d a l  H u g o n a  K o ł ł ^ t a -  
j a. Towarzystwo numizmatyczne w Krakowie za- 
s rasza niniejszem artystów  polskicb do konkursu 
«a m^dai ku uczczeniu setnej rocznicy śmierci Hu- 
goud K ołłątaja, rektora a  zarazem reform atora u- 
niw ersytefu JagSellońskieg«. W a ru n k i  k o n ta rsu  są 
następ ijneo: l )  A rtysta  winien dostarczyć scrouę
główną i odwrotną medalu w odlewach gipsowych 
o średnicy 2 5 — 30 cent!metrów. 2) Napisy usta­
naw ia się: r a  s tro rie  głównej z portretem  „Hugo 
Kołłątaj * 1750  i  1 8 12", a  na stronie odwrotnej 

n i' desperandum 1912*. Nagrodę stanowi kwota 
500 kor,, przyczem medal nagrodzony sta je się 
własnością Tow arzystwa. 4 )  Term in nadsyłania mo­
deli ustanaw ia się nieodwołalnie do końca lntego 
1912 r., przyczem załączyć należy kopertę z go- 
dł°m i nazwiskiem artysty .

K o n k u r s  n% t a b l i c ę  H u g o n a  K o  ł ł ą t a -  
j a. Towarzystwo numizmatyczne w Krakowie na 
życzenie uniw ersytetu Jagiellońskiego ogłasza ni- 
niejszem konkurs na projekt tablicy, i tó r a  ma być 
poświeconą pamięci Hugona K ołłątaja i w murowa 
i ą  ścianę korytarza I  p iętra w Coli. Noyum u- 
ni wersy te tn. W arunki konkursu są następujące: 1) 
Do KoŁku-su staw ać mogą wszyscy polscy artyści 
2) Wy magany jest projekt ryrunkowy tablicy, któ­
ryby uwzględnia* napis i umieszczenie m elalionu, 
■a k^óry równocześnie rozpisuje się osobny kon-

Xib'sa telegralicza&.
Wledei., 2 l  grudnia. Kursa gieidy wledeńsuiej: Lo 

iy: aj prooentowe: Austr; ackiugn zakłada kradytowegt 
« obhpro ,sroka 1880 3-pro, 2ił<t'—, Anstryakiego zazlad* 
kiadyt, z obi, pro. z r. Iś89 3-pro. 27o-75. Dregol. Du­
naju a 1370 i. 100 itr# 6-pro <3 -S*5(' Węg. Ban -u nip 
p 100 zt> i-ytc. a47*—. Pożjozia zerb. Dr—c po 10( ir:
2-pro.taS‘26,’b) bezprooenti wą: Bod Deszteńskie(Basilioap 
a tłr. 8 »*50. ZaM, krH, dla ł*. i p, pc 100 ih  o Ob*—. 
Giary *łr. 40 m. k. lBt}*—, Losy m. Krak, - 20 zł: 
85’—. Rozyozka m. Lubliny 2-J zł 82"—. Pnlffy 40 zł. 
m. nonv.. -  •—. Czerw, krz/id  lustr, tow 10 zł. 71-oOr 
Czerw, krzyża »,g. Tow. 6 itr . 4---—, Łozy fund., 
aroyksięuia Rudolfa 10 tir . 71’ . Salma 40 utr. u., 
2aa* . Tnreozie obl'g. prem. uolel po 400 fr. -38-60 
T r r t j J e  ooiig. prem, sole i pro, 241-—, Losy kom. m, 
Wiedaia u 1874 «.kn 49 - .

Berlin, 21 grudnia. Ajstryaoklc buuknoty 84-75, Spi4 
ryiui .

?aryż, 31 grudnia. Kenta 3-pro. — . Mąku — .
Frankfurt, 21 grudnia, Anstryao, kred. 203-40. Koleją 

państwowe 165-40. Disconio —•—, Laura — . Losy 
tnrecaie —’—.

Wiedeń, 21 jrmuuia. Zamknięoie wozorajstej gieidy
popoladuiowej ootowano:

Akoye: Austr. Zakł. kred, 81’ 50, węg. Zakł. kred, 
848 ói>, Anglobankn 308 —, UnionLaiiku 826 —, Lftn* 
derbankn 5 8 75, B»akverein 54* —, Bodeuoredit — —jf 
Galie. Banka hipotao>aego 888 —, i .keye praskiego 
uautu kredyt. 7 :1 óo, Kolei państwowych 725 60, ko­
lei południowej 108 5'1, kolei pdtnoonej — —, kole Czer 
nimrieoniej — - ,  Al piny' 85/ 50, Rimu M.u *nyi 674—, 
Pra-kibsrc Tow. ielatnego 26 84, Fabryki b. a: 707 — 
Aktye tnreoKie tyU 3 ./  óo, Gal. Karp. T o »  naft. 70?
Obi. węg. inlemniz. — -  , RenŁ« majowa 91 05, Austi. 
renta koron. 91 05, Węgie*. renta koron 90 25, 56-letnią 
uisty Tiw. kred. ziotnak. 91 4®/, Bisty Banku hip,
93 30, 4 '/ / / ,  -Jaty Bar®u hip. 99 40, ID' Liety Bank 
Kip. UC -  , 4°/e L ist- Banku ufaj. 92 50. 4 ' Listy'  
fc„rika araj. 9« - 4°/0 Gal. Ol 1. propi,. 9, 3”, 4“/,
Gal. pożyozki kraj. iu93 92 RO, Po le sk i m. Lwowa 

c6 4“/0 pożyć-,ka m. Krakowa 9i> ‘.*ó, Losy tareokió 
y tl  50, Marki l f 7  93, Ruble 254 F,0, Rosyj. pożyczki 
103 50 Saoda baO —, Powsz. B. depo-4 — —,

T e a t r  m 
Tołstoja.

Otwarcie budowy dróg wodnych. Ja k  jnż do-
nosiliśmyi uroczyste otwarcie brdowy dród wodnych 
n is tąp i w dniu 27 b. m Na r.roczystość tę przy­
będą do K rakow s: m inister skarbu Zaleski, m ini­
ste r handlu Roesler, m inister robót publicznych 
Trnka, m inister dia Galicyi Dingosz, oraz dyrekto­
rowie dyrekcji budowy drćg wodnych Zampach 
i Mrazik. Z Koła polskiego prezes Biliński i około 
40  posłów. O godz. 10  goście zbiorą się na trze ­
cim moście i obejrzą roboty około skanalizowania 
W isły.

O godz. 11  w Grand botein odbędzie się śn’a- 
danie, dane przez Izbę handlową, o gndz. 1 od­
jazd z dworca krakowskiego osobnym pociągiem do 
Brzeźnicy Udadzą się tam m iuistrowie, reprezon-
u n t  W y a a ia Ł i. K ra jo w u g a , p r z y o y  11 z  W ie d n -a  u -
rzędnicy, naczelnicy tntejszych władz, oraz naczel­
nik tutejszej ekspozytury  dyrekoyi budowy drćg 
wodnych st. radca Czerwiński, reprezentanci gminy 
m. Krakowa, tudzież Izby handlowej. Na miejs~n 
odbędzie się ak t wydobycia pierwszej łopacy ziemi 
i złożenia aktu  pamiątkowego. Poświęcenia lubót 
dopełni ks. bisknp Nowak w asystencji ks dzieka­
na Sl&s lego z Krzęcina i  ks. proboszcza Matogi 
z Marcyporęby. Przem aw iać będą m inistrowie Za­

Lhtieia maieniałyczne
do sprzedania. Debniid, 7 arakowa 10, parter.
___________________ 9729 3 3____________ -  1

W  2 4  godzinach
kostyrmy, suknie c 3niskie, wykonuje prdłng 
"ajnowszych żnrnali, po cenach przystępnych, 
Przyjmuj* także suknie "o pop awy. P race  
w n  a  ju k le n  d a m sk ic h  „ I r a “, u l. św . Fi­
lip a  1. 22 , I  p ię tro . 973C 3 3

Zakład artysty v ine-Li □ ieniartki
. i budoirlanj Ortopedyczny i mechaniczny Sałożony w ■ 1872

rzadk ie  doskonałe gatunki-' G ruand  Larose, I-eov 'lle  La?raso, P on tet, Canet-, 
9810 Sauterny, Sherry, M adeira i  inne po niezw ykle n isk ich  cenach i  3

uantreolw mer tarza w Krako­
wie, posiada wiaiki —yftOt goto- 
wycapomuikówapiai-owou gra- 
u' u i m irm ra. Podejmuje się 
wykonania grobowców - miejwn 
i na i-ewincuyi. Teief'- u 769.

266 C80 O

P y b l!« n i h a la jig k c y jg a  * gjk 16,

Ii ©róJłie p tein SplscocKk nn datlcliL eczenie  skrzyw ień kręgosłupa, garbów 
chorób staw ów  i kości, reum atyzm u i t. p

Leczenie gorącem  powietrzem. A para t 
R oentgena. 406 3 o 

Z akład  o tw arty  od 9— 1 i od 4— 6, 
Dr Merz. Dr Starzewski. Dr Wachtel.

wykonajb grobowoel pomniki, Ufc w miejscu jud 
ni p.owinoyl, oraz poleca wielk! wybf-po* 
ków go« wyoh i  pt« :kowcs, marmołu I granit*

277 219 60C

SALON SZTUKI r m e  z ł n it h
w salach magazynu fortepianów firmy

O ^bryelska
Byneb główny 35 (Kzzyśśtofory).
Czieia najwybitniejszych malarzy Dolskich,

W niedzielę I św ięta  zamknięty, 
ról #' Wstęp bezpłatny. 250
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

Na gwiazdkę
enkry, pomadk> i ozdoby n a  drzewko 

poleca 9545 5 8
BAZAR CUKROWY

l y i  ek gł- 17
w przechodniej kam ienicy n a  ul. B ra c k ą

f powoda przeniesienia fab ryk i k ra ­
w atek z da. 1 stycznie, w y sprze­
daje, m o d n e  k*  a  w a t k i  1 m aterye 

po cenach niżei kosztu. Ul. Strauom 11. 
t j lk o  w poawórzu. 9771 2 3

p : a s
Z n ak o m ite  te g a r k i

K upuje
obrazy m alarzy polskich. Zgłoszenia pod 
„Sztuka 12“ poste res tan te  Kraków, za 
okazaniem kw itu  inseratow ego. 405 3 3

m  n i p . w  F w m f w f f w

ARTYSTiCZIIE
sk rom ne i w ytw orn e

Pianino
fortepian krótki, dubeltówka firmy Springer 
i  ,ine obrazy Ojfine Jo sprzedania. Eandel me- 
Dli, u.- św. Jara 1. 28. ]0  10

I I I  p.: 3 pokoje, przedp., łazienka, ku­
chnia, balkon, zaraz Jo w ynajęcia. W ia­
domość u  stróża. 8342 19 o

« at.Q.w ztOT-KkOaiEM AjPunytu.

Z akład  pogr z eb o n  y  . „C oncordia
r A N A

p]n l 2 (dom własTTł), — Itlafua' 331.
i ń l r ,  pcdt jmuje cię erządreń pogrzebowych, o ar- sprowadzania z^ ło .

kujów eurcpejŁJoh. 11 304 u
C Lnkowlc jedyny, lrtśry pcełeda własny wyrób mi-.eg-

rłkiiTtczŃcsclĵ  
MS 4iYNI57CItNlt

H H 1 W  ; 1 iV !A i.«rg^ jin.*7.wi.

Główny skład w Urogueryi J. £ 'cak i Sp 
Mag. Iirm ., Kraków, Szewska 5. 7427 10 10

PischeIsdopf, Styrya.

M a s ł o lts. Z H a l a  l i ^ t a e y | u a 68 70 0 Korcu
?ózv, Giado.  O p o r u j ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4’— 
B. B o l a ł a m ł r  ' ą r a  C z e r u  o n -! ,  powieść w 2 tom. . ........................2 4u

—  P p * n d  b 3 l> *xą , aceny z r. 1830, 1 tom .  ...................................... 1-20
— I m i s a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1838  .......................   1*20
—  Fiiad S p i e ą ,  powieść  ........................................................................ 1*20— id m o d r y m  P u n a  j e m ,  powieść . . . ‘ .......i-20

J. U. Niemce acz. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w i e k u  lu d z L  — *4y 
Do nabycia w Adminhtracyi „N. R e f o r m y o r a z  we wszystkich księgarniach

Sk*ad ąjówny w księgarni G. Gpbathnera i Ski w Krakowia.

w ysyła próbki i cennik słynnych tka 
nin korczyńskichknehoune i deserowe

poleca 399 7 o

Wojciech Olszowski
S r t b ó w  

V a iy  rąnoh* r o g  a L  S ip ita lh e J .

c. k . S ądu  pow iatow ego  cyw ilnego 
w K rak o w ie , u l. św . J a u a  1. 3.
W sobotę dnia 2 3  grudnia 1911 r. i w dnie następne o godzinie 9 rano 

będą sprzedane:
Urządzenie dom owe.

Kraków, dnia 21 gm dria 1911.
-\i, Bliżąz a  szczegóły na tablicach w  hali umieszczonych.". -wfaL -i nim — d - - mćMMu* oammL — lumiBtemaftMO

w Korczynie
Specyalnośó: Czysto lniane domowe 
płótna na koszule i  t. p., bielizna sto­
łowa, ręczniki, nymy, drelichy i f. d. 
Wyroby niedrogie, trwałe nadzwyczaj 
prawię aie do zdarcia. 9337 10 10

Z d tukijn i ^^ rako irie)¥n l., Ja^ięllofista jo . Hządca drukarni Tj K . Górski,


